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Rozdźwięki w łonie sanacji. 
Powstanie odrębnej Partji Pracy. 


"WARSZAWA, 16. 1. (tel. wł.) | czerwca 1918, kiedy to Partja Pracy Gaszyński, sen. Huskowski, pos. Ko- 
Dowiadujemy się, że istniejące od | i Związek Naprawy Rzphtej tworzy- | Ściałkowski, pos. prof. Krzyżanowski, 
Eewnego czasu różnice iaeologiczne | ły oadzielne jeanostki organizacyjne, | sen. Lempke, prof. Makowski, pos. 
i taktyczne w łonie Zjednoczenia Pra- | w ramach BBWR. Mazurkiewicz, pos. Pacholczyk, sen. 
cy wsi i miast doprowadziły ao po- W skład Partji Pracy weszli nastę- | Poczętowski, pos. Raczkiewicz, pos. 
wzięcia przez byłych członków Partju | pujący posłowie 1 senatorowie: pos, | Walewski, pos. Waśniewska 1 pos. 
Pracy uchwały, domagającej się /i- | ar. Barański, pos. Błędowski, pos. | Wawrzynowski. 

kwidacji Zjednoczenia Pracy miast i | Brokowski, pos. Dobrzański pos. Dra 


wsi i powrotu do stanu, z przed twa, pos. Dyboski, sen. Ewert, sen. 


magaz 


Obrady komisji zefowej Se] 
- Dhrady komisji budzefowej БВ], 
WARSZAWA, 16. 1. (Pat.). Przea | ferały 2 wniosków: Ustawę o do- 
[orząakiem dzisiejszego posieazenia ү aatkowych kredytach za okres ой 1. 
sejmowej komisji budżetowej zabrał | kwietnia 1929 ao 31. marca 1930 
głos poseł Diamand, oświadczając, | posłowi Krzyżanowskiemu, a ustawę 
że stanowisko referenta generalnego, | o uprawnieniu ministra skarbu do u- 
które komisja nań włożyła, stawia | azielenia z zapasów kasowych poży” 


już obecnie trudności, wobec czego | czek krótkoterminowych ala drobnego 
prosi komisję o zwolnienie go. Je- | roluictwa posłowi Dąbskiemu (Str. 


Na tem obrady przerwano. Оїоѕо- 


wanie nad  prelinunarzem budżetu 
min. komuuinasji odbędzie się w gor 7 
niedziałek. Ре" 1 
Ponadto wybrano jeszcze podkomi- 
sję, która ma rozpatrzeć między in. 
sprawę „Orbisu” i udział koleji w 
firmie Lilpop, Do podkomisji tej we- 
szli posłowie Chądzyński (NPR), Ja- 
sinkowicz (Kl. Маг.) Krzyżanowski 
(BB, Prager (PPS) i Szlachciąski 


кубыры — w porozumiemu ze | СЫ. ), (Ch... 

wolmi przyjaciółmi — prosi posła W dalszej rozprawie nad budżetem b . ZA А 

dr. Krzyżanowskiego, aby obecnie u- | ministerstwa komunikacji zabierali WARSZAWA,. 16. 1. (Ра), Ма 

rząd referenta zechciał przyjąć. głos posłowie Trąmpczyński (Kl. | FOSiEQZEmU popołudniowen: sejmo- 
м wej komisji bnażetowej, po wyjaś- 


Poseł Krzyżanowski wyraził swą Nar.), Eisenstein (Koło żyd.), Rosu- 


zgodę i podziękował komisji za wy- | mek (КІ. Niem.), Sobolewski 1 Ku- nieniach kierownika ministerstwa rol- 


nictwa Leśniewskiego, refernta Kier- 
nika 1 przeastawiciela ministerstwa 
skarbu dr. Bulandy, przystąpiono ao 
głosowania. 


W obronie postulatów kolejarzy | “Dovas szereg wniosków posia 


Fijałkowskiego, zrmmejszających wy- 


bór. ryłowicz (PPS), Krzyżanowski (BB), 
Następnie przydzielono jeszcze re- | Pająk (PPS) i Kozłowski (BB). 


| Mowa posła tow. Kuryłowicza. aatki osobowe. Zasiłki na poparcie 
a WARSZAWA 16. stycznia (Tel wł.) | 126 są krzywdzące а pracowników i dla- | meljoracji rolnych zwiększono па 
low. pos. Kuryłowicz w przemówieniu | lego wniosek referenta o 1,500,000 zł. 


base podkreślił | к» Ете: pragmatyka muwi być zmieniona. 

Jskarżamy się, że koleje nie mają ka- Dalej кА a j 

7 ; мууз. ФЕ А alej wnosi o skreslenie sumy na dy- 

boaa B SAE а 5 WA kę rekcję warsztalową Ore kwotę 60 tys. A ud et min Ы wiaty. 

skodym 17 mili р ДШ Loaira = чан i apeluje do ko- WARSZAWA, 16. 1. (tel. wł). 
б M. misji, by znalazła pokrycie na podwyżka А jj b isi } = 
W obecnym budżecie niema wcale мру | poborów pracowników kolejowy № ; Z koleji komisja przystąpiła do a 

wu za przewozy na rzecz M. 5. Wojsk. sma. 5 patrywania budżetu min. W. R. 1 


ma ESRA = ч AE Następnie zabrał głos mimster ko- O. р? 
Ч min. Rob. Pu mili zł. na bu- Manii ` к ч 3 . е е dE , : 
dowę drogi z Wielkiej Wsi. Mówca zapy- munikacji inż. Kühn, odpowiadając Min. Czerwińska, zabierając głos, 
tuje czy to prawda. na pytania i zarzuty postawione w | Oświadczył, iż ой chwili „budżetowa- 
Dalej mówca stwierdza, że należność ayskusji. nia w stałej walucie budżet tego re- 
„Orbisu* wzrosła. ; Со do sprawy „Orbisu* — mówi | sortu wynosi mniej więcej 16 proc. 
ib Жым goracy przy odnawia- | minister — to trudno dojść do roz- | całego budżetu. 
udynków kolejowych. rzYvonieci m А 3 1 TAS 
Proponuje Ге Лом Midi Гей E gnięcia ze względu na dług ko- ! Dalej omawiał przyrost ilości dzie- 
Biel, ponieważ rozchód węgła jest coraz | „SJ W sumit półtora miljona złotych, | сї w wieku szkolnym. — Minister 
mniejszy, jaki pozostał, W tej chwili rozpatry- stwierdza, że ao roku 1933 przyrost 


Б Porusza następnie sprawę pragmatyki | Wana jest pewna transakcja, która | będzie wynosił 9 proc. rocznie. — 
olejowej i zaznacza, że art 123, 125 і! powinna nam wyrównać te straty. (Ciąg dalszy na str. 3-ciej.) 


2 _ „DZIENNIK LUDOWY" nr. 1 


Dobra wola Sejmu. | 


Na licznych audjencjach u Prezy+ 
deta Rzplitej w okresie przesilenia, 
posłowie przedstawili zgodnie postu+ 
laty społeczeństwa, od których spel- 
теша uzależniłli ustosunkowanie się 
Sejmu do nowego rządu. Postulaty 
te jednomyślnie koncentrowały slę 
w żądaniu jwawojrządności, apolity= 
czności aparalu państwowego і urua 
chomienia życia gospodarczego. 

W odpowiedzi na to Pan Prezydent 
powierzył misję utworzenia rządu 
prof. Bartlowi, który utworzył gabi- 
net z hasłem porozumienia i współ- 
pracy z Sejmem. 

Z chwilą, gdy ze strony Sejmu o- 
świadczońno gotowość przystąpienia 
do rzeczowej pracy nad zmianą kon- 
stytucji, o co głównie zdawało się 
chodzić reprezentantom rządów po- 
inajowych, sytuacja: byłaby jasną, 
gdyby nie pewne okoliczności, które 
ten obraz w wielkim stopniu zacjem- 
niły. 

Okolicznościami  zaciemniającymi 
sytuację był skład personalny nowego 
rządu, a zwłaszcza pozostawienie w 
nim pułk, Prysłora i Boernera, wy- 
„bitnych i prononsowanych reprezen- 
tantów pułkownikowskiego lekcewa- 
żenia wszelkiego prawa, nadto enun- 
cjacje samego premjera, wskazujące 
na ciągłość rządów gpomajowych i 
niezmienność ich metod. Równocześ- 
nie z obozu pułkowników, obok nie- 
tajonego niezadowolenia z p. Bartla, 
dawano głośny wyraz przekonaniu, 
że rząd nowy jest przejściowy, który 
samym życzliwym gestem wobec Sej- 
mu ma za zadanie uzyskanie budżetu 
i zlikwidowanie stojących na po- 
rządku dziennym kilku spraw draż- 
liwych (Czechowicza, uwag Najw. 
Izby Kontroli 1 t. d.), aby w tak o- 
czyszczonej atmosferze umożliwić po- 
nowny okres rządów „silnej ręki“ 

Dlatego rząd p. Bartla w kołach 
politycznych Sejmu spotkał się z wy- 
bitną nieufnością i brakiem wiary, 
aby założenia, na których oparło się 
załatwienie przesilenia rządowego, 
odpowiadało rzeczywistości. 

Dwa tygoanie urzędowania nowego 
gabinetu stworzyły pewne fakta i 
przyniosły szereg спипсјасјі, które u- 
siłują osłabić tę nicufność. 

Sejm przystąpił do rzeczowego о- 
mawiania budżetu i rozpoczął obrady 
nad konstytucją, a rząd powtarza nie- 
mal codziennie zapewnienia, że zry- 
wa z niedaleką przeszłością. Wpraw= 
dzie słowom nie towarzyszą jeszcze 
wybitniejsze czyny, ale z pewną dozą 
słuszności można ten brak usprawie- 
diwić krótkością czasu. 

Dlatego demokracja sejmowa nie 
wyciągnęła wczoraj konsekwencji z 
uprzedzeń, jakie ma do rządu p. Bar- 
tla, jako całości i do poszczególnych 
członków jego gabinetu i czeka ја 


13 z dnia 16. 


któw, które wedle zapowiedzi muszą 
nastąpić. 

Sejm nie chciał wypowiedzieć woj- 
ny, dopóki możliwości pokoju nie zo- 
stały zdecydowanie w jkluczone. Nie 
chciał jej też wypowiedzieć 1 dlatego, 
aby nie utrudnić p. Bartlowi stano- 
wiska, jeżeli jego zamiary współpracy 
z Sejmem są szczere, aby nie dać 
łatwej broni „pułkownikom', którzy 
niecierpliwie czekają, aby powinęła 
się noga nowemu rządowi właśnie па 
terenie sejmowym. Omi czekają już 
na dzieazictwo, które tak lekkomyśl- 
nie utracili. 

Teraz głos ma rząd! jeżeli nie na- 
stąpią zarządzenia, które aadzą gwa- 
ramcję niewątpliwą, że postulaty 
stronnictw zostaną zrealizowane, 
przy pierwszej sposobności będą Wwy- 
wiągnięte wszystkie, najbardziej zde= 
cydowdne konsekwencje. 


stycznia 1930. 


‚ Nowy minister rolnictwa. 


WARSZAWA, 16 (AW.). Przy- 
szły minister rolnictwa Leon Janta 
Pełczyński urodził się w r. 1867 w 
Wysokiem pow, Tuchola na Pomorzu. 
Odbył stuaja prawne i rolnicze w 
Berlinie 1 Paryżu, poczem poświę- 
cił się pracy naroaowej 1 działalności 
społecznej. W r. 1896 wchodzi do 
sejmiku powiatowego w Tuchoh, W 
krótkim czasie zostaje patronem kó- 
tek rolniczych na Pomorzu. W chwi- 
li oazyskania niepodległości otrzymu- 
je z ramienia stronmctwa Ch. D. 
mancat do pierwszego senatu, gdzie 
odgrywał (poważną rolę. W latach 
1918—1921 pełnił obowiązki podse- 
kretarza stanu w b. ministerstwie 
dzielnicy pruskiej, 
Ez» 

ZAWALENIE SIĘ MURV. 

AMALFI, 16. stycznia Ра). Silny wiatr 

spowodował zawalenie się muru, pód gru- 


zami którego znilazły się 4 osoby. З oso- 
a Aa na, zabite, I odniosła ciężkie rany 


bilans 10-letniej działalności pokojowej. 


Przemówienie min. Zaieskiego, przewodniczącego obecnej 
sesji Ligi Narodów. 


GENEWA, 16. 1. (Pat. Na dzi- 
siejszem płenarnem posiedzeniu Rady 
Ligi, minister Zaleski wygłosił na- 
stępujące przemówienie : 

W aniu azistiejszym mija łat 10 оа 
chwili, gay юма 16. stycznia 1920 
zebrała się w Paryżu pod przewo- 
anictwem wielkiego i niezapomnia- 
nego Leona Bourgois Rada Ligi Na- 
roQów, zwołana przez Prezydenta 
Stanów Zjeanoczonych Ameryki Pół- 
nocnej Wilsona, którego imię zosta- 
nie wiecznie związane z dziełem naj- 
większego wysiłku utrzymania poko- 
ju, na jaki kiedykolwiek zdobyła się 
Juazkość. 

Naroav zmęczone  okropnościami 
wojny, walczyły z nęazą i epidemja- 
mi i z największym trudem rozpo- 
czynały odbudowę zrujnow anych go- 
spoaarstw i pogrążonych w nieładzie 
finansów. Wielka iaea Ligi Narodów 
sprawiła, że wśród tych uporczywych 
wysiłków ludzkości zrodziła się wia- 
ra w lepszą przyszłość i nowy po- 
rząack świata. Nie mylę się chyba 
twierdząc, że ta nadzieja i ta wiara 
nie była aaremna, że działalność Li- 
gi Naroaów w pierwszych 10-ciu la- 
tach jej istnienia nie zawiodła, 

Historja międzynarodowa 10 lat 
istnienia Ligi Narodów znaczona jest 
ciągłym postępem. 

Liczba członków Ligi Narodów 
wzrastała stale, dlatego w myśl lite- 
ry i ducha paktu, stawała się wielką 
instytucją coaziennej 1 wszcchświa- 
towej współpracy. Wnosi ona pomię- 
Gzy narodami ochronne wały rokowań 
i odroczeń. 


Zdajemy >obic dokładnie Sprawę 
2 różnorodności problematów, które 
stają przed nami. Wiemy, że orgam- 
zacja pokoju winna posuwać się krok 
za krokiem, że gmach pokoju wimen 
być wznoszony kamień po kamiemu 
i że pokojowa rola narodów musi 
być wzmocniona i organizowana sto- 
pniowo, powoli i systematycznie wy- 
siłkiem każdego dnia i każaej chwili. 

Záajemy sobie sprawę również z 
bezwzględnej wartości zmiany, wy- 
wołanej przez dobroczynny wpływ 
Ligi Narodów w psychologji kolekty- 
wacj narodów. 


Te zmiany głębokie, które powstały 

w umysłach i sercach łudzkości sta- 

nowią naszem zdaniem naj- 
pewniejszą gwarancję pokoju. 


Tak więc, zastanawiając stę nad 
dziełem, aokonanem przez Ligę Na- 
roaów i winszując sobie uzyskanych 
rezultatów, możemy patrzeć W rzy- 
szłość z ufnością i żywić nadzieję, 
że w ciągu następnych lat 10-ciu dzia- 
łalność jej będzie jeszcze bardziej 
aobroczynna i pełna douatnich rezul- 
tatów. 


.. 
ma, mw 


Zamknięcie sesji. 
GENEWA, 


16, A. (AW). МО Zas 
łatwieniu szeregu spraw mniejszej 
wagi, styczniowa sesja Ligi Nar. zo- 


stała zamknięta. O godz. 1-szej prze- 
wodniczący min. Zaleski wydał Śnia- 
aanie ala aelegacji memieckicj. 


Ciąg dalszy ze str. 1-szej.) 
W następnych trzech latach — 6 proc. 
w dalszych trzech latach — 3 proc., 


a od 1040 roku możliwy jest nor- 
malny przyrost, który przyniesie naj- 
wyżej 1 i pół proc. W związku z 
tem, po kilku latach zmniejszą się 
wydatki na etaty nauczycielskie. 

Dalej omawia szkolnictwo średnie, 
wyższe į zawodowe. У 
, Obszerne wywody 
święcił zagadnieniom wyznaniowym, 
oraz sprawom sztuki i kultury. 

Po ministrze przemawiał referent 
tego budżetu pos, Werchler (Piast), 
zgłaszając szereg poprawek. 

Po przemówieniach pos. Kalinow- 
skiego (Wyzwol.) i tow. Czapiń- 
skiego posiedzenie komisji zamknjętg. 
Z W ишиннен 


minister po- 


Co i owo. 


Zdawało się, że nareszcie przyjdzie w 
Polsce do ery.. dobrych obyczajów. Że 
(udzie będą mogli się z sobą dogadać: 
“еШ z rządem, rząd z Sejmem. Odro- 
binkę, ale tylko odrobinkę dobrej woli 
okazał p. Barte W pierwszych dniach 
po utworzeniu nowego rządu minister 
skarbu Matuszewski był także bardzo przy- 
jemny, bardzo układny. 

Ale już onegdaj! O, wylazło szydło z 
worka. 

Było to na środowem posiedzeniu Sej- 
mu. Na arenie sejmowej stanął min. skar- 
hu celem rozprawienia się z wnioskiem 
enceckim w sprawie zmiany Konstytucji. 
Wnioskodawcom chodziło o to, aby Sejm 
niiał zastrzeżony czas do pełnych 5 mie- 


| sięcy na rozpatrzenie i uchwalenie budże- 


tu. Można o słuszność tego wniosku spie- 
габ się lub uznać go, m Matuszewski 
zwaleza go, ale forma w jakiej to czyni, 
całkiem przypomina... niedawne i niedobre 
czasy p. Świlalskiego. 

Powtórzymy, jak to p. Matuszewski mó- 
wił: 

„Wniosek nagły 


А ‹ redagowany jest tak 
niestarannie, tak 


[ pospiesznie. już nie na 
kolanie ale choćby w innej hardziej prak- 
ty cznej pozycji СУ) że uderza w obronność 
Państwa. Odbiera mianowicie Państwn pra- 
wo poboru rekruta 3) 6" 

Niemam prawa 


przypuszczać, aby uczv- 
nione to zostało ów: 


świadomie. wówezas Do- 


Wiem okreslenie dla tego rodzaju poli- 
tyki szukać bym musiał w kodeksie kar- 
nym 7, 


| skoro jednak uczyniono to przez 
pośpiech, wówczas, gdy chodzi o naprawę 
Konstyinteji, to laką pracę nie można. lecz 
{тера nazwać niechfujng”. 

„ Vestarannie, „niechlujnieć i 
lej w iym tonie. 

P. Matuszewski nie nie chce wiedzieć 
o lem, јака pamięć w Sejmie pozostawił 
bo sobie p. Świtalski. A szkoda. 


kd 


A teraz słówko o innym panu О p 
>mulikowskim który zabierał głos pod- 
czas dyskusji nad deklaracją premjera р. 
Bartla. P. Smulikowski nie ma zaufania 
do metod pojednaweczych p Barla: b, 
»mulikowski staje po tamlej drugiej slro- 
Ше, gdzie są pułkowniev. Bo on także 
byl... żołnierzem, klóry w wojsku nie był. 
tak jak p. Świtalski, który był wprawdzie 
w wojsku, ale prochu nigdy nie wąchał. 
jak bebesowy p. Jaworowski, który był 
komendantem wywiadn w legjonach itd. 
yle było wojska ich wszystkich /prze- 
praszam prawie wszystkich). Е «аеро 
stoją po lumtej stronie... s 

Es" OEN 


lak dn- 
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Afera korupcyjna na koleji 


załacza dalsze kręgi. 


Wczoraj o goazinie 16-tej areszto- 
wał Wydziai śleaczy P. P. Stefana 
Niemczynowskiego, b. kierownika 
biura personalnego na gł. dworcu, 
za pobieranie łapówek 1 nakłanianie 
świadków do fałszywych zeznań. - 

Mianowicie Niemczynowski groził 
powoływanym w charakterze świad- 
ków przez organa Śledcze pracowni- 
kom kolejowym, że „wylecą z koleji, 
jeżeli bęaą zeznawać prawdę. Niem- 
czynowski wśród personalu kolejowe- 
go miał opinję tapownika i dlatego 
aresztowanie go było spodziewane i 
spotkało się z powszechnem uzna- 
=] 


niem. Śledztwo prowadzi energicznie 
kom. ar. Burda. 

Przy tej sposobności musimy za- 
znaczyć, że tak Dyrekcja kolejowa, 
jak i prokuratura stoją na stanowi- 
sku, że zeznający w tej aterze pra- 
cownicy jako świaakowie, absolutnie 
przez nikogo nie będą i nie mogą 
być pociągani do oapowiedzialności. 
Dlatego żadnych gróźb nie należy się 
obawiać. Leży natomiast w anteresie 
wszystkich oczyszczenie aaministra- 
cji kolejowej i wydobycie wszystkich 
nadużyć na światło dzienne. 

А SZA, 


WARSZAWA, 16. stycznia (Pal). Przed 
porządkiem «dziennym dzisiejszego qosie- 
dzenia Senalu zabrał głos sen. krdman z 
Piasta który imieniem swego klubu, Wy- 
Отел 10: P. s йг, GM. „1. й, Р. R. 
złożył oświadczenie, w którem motywuje 
stanowisko tych klubów w sprawie wnio- 
sku o wyrażenie volum nieufności dla 
marszałka Senatu. 

Oświadczenie to opiewa, m. in., że mar: 
szałek Szymański ograniczył prawa Se- 
natu, uniemożliwiając mu przez odwoła- 
mie zwołanego już posiedzeni., wykonanie 
konstylucyjnych uprawnień, Wobte sze- 
regu uchwalonych przez Sejm projektów 
ustawowych, po wygaśnięciu terminu prze- 
widzianego konstytucją, marszałek usiło- 
wał postawić owe projekty na porządku 
dziennym, przez co mógł wywołać kom- 
plikacje. 

Otwiadczenie głosi, że gdy marszałek 
z zajętego stanowiska się wycolał, to upo- 
ważnia wzmiankowane kluby do nadzieji, 
że podobny wypadek się nie powtórzy. 
Oświadczamy, że 

wniosku naszego nie ору mujemy. 

Przewodniczący, wieemarsz. łłałuszezyń- 
skr oświadsza, że wobec tego wniosek o 
wyrażenie volum nieulności marsz, Senalu 
zdjęly z porządku dziennego. 


WARSZAWA, 16. 1. (AW). „Expr. 
Por. donosi z Sosnowca, że jeaen 
z mieszkańców tego miasta zwrócił 
się do władz, oświauczając gotowość 
wskazania miejsca ukrytych na tereme 
Tow. kopalń węgła skarbów w po- 
staci 10 skrzyń złota, zakopanych w 
czasie dawnych wojen, Pertraktacje 
Z posiadaczem tajemnicy trwały анд. 
SZy Czas, wreszcie doszło ао porozu- 
mienia 1 17. b. m. w obecności przed- 
stawiciel władz ma sję rozpocząć po- 
szukiwanie ukrytych skarbów. x 


PREZYDENTA M. GDĄŃ- 
SKA. 
GENEWA. 16. stycznia 
dent senatu Woln 


WYPADEK 


2 (A. W.) Prezy- 
| l Miasta Gdańska, dr 
Sahm, który bawi w Genewie, ulegl wy- 
padkowi samochodowemu, i odniósł pb- 
Ważne obrażenia głowy. T owarzyszący mu 
Duńczyk, Farber złamał nogę. ` è 


Posiedzenie Senatu. 


Następnie Izba przyjęła uslawę o raty- 
Кас}! konwencji w sprawie niewolnictwa 
oraz nowelę do rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczpspolitej w sprawie zapewnienia 
czasowych mieszkań dla zwolnionych ro- 
botników rolnych. 


Szkolnictwo i sądownictwo wy- 
jęte z pod uprawnień wojewo- 
dów. 


Dalej tow. sen. Kopeiński referowat no- 
welę do rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospoltej о organizacji i zakresie dziu- 
łama władz administracji ogólnej. Usta- 
wa mówi głównie o uprawnieniach wo- 
jewodów na terenie ich działania a wyjęta 
Jest wojskowość, sądownictwo oraz szkol- 
туо w kwesljach ściśle pedagogicznych. 

W dyskusji zabrał głos min, spr. wewn. 
Józewski. Mmister prosi o odrzucenie tei 
ustawy. 


\ głosowaniu odrzucono wniosek mniej 
szości, projektujący odrzucenie noweli 50 
głosami przeciw 40 i przyjęto ustawę sej- 


mowa, wraz z poprawkami komisji se- 
nackiej 
Na lem posiedzenie zamknięto. Na- 


siępne odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
4 popol. 


POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPO- 


SPOIATEJ DO WARSZAWY. 
WARSZAWA, 16. stveznia AW. Dziś 
rano P. Prezydent Rzplilej wraz z całą 


świtą powrócił z Białowieży (gdzie bawił 
na polowaniu reprezenlacyjnem) do Wa- 
szuwy. Po przybyciu do stolicy P. Prezy- 
dent podpisał nominację dra Leona Janta- 
Połczyńskiego na ministra rolnictwa. 


NOWY POSEL ESTONII W WARSZA- 
WIE. 
WARSZAWA, 16. stycznia (Pal. W 


dmu jutrzejszym przybywa do Warszawy 
z Rzymu, nowomianowany poseł republi- 
ki estońskiej w Warszawie Karol Schofer. 


PRZECIW DR. SCHACHTOWE 


BERLIN 16. slycznia. (А, W.) Obser- 
wują tu z wiclkiem naprężeniem obra- 
dy w Tladze i Genewie, przyczem opo- 


zycja zapowiada upadek gabinetu kancle- 
rza Millera. Socjaliści niemieccy ze swei 
strony zapowiadają usumięcie Sehachta z 
prezesury Banku Rzeszy. 

— 
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Sanacja lwowska 
przeciw pomysłowi min. Prystora 


Jak wiadomo, przed kilku dniami mi- 
sterstwo Pracy 1 Op. Spl. uchwahło przy- 
stąpić do budowy tanich mieszkań z fun- 
duszów zakładów ubezpieczeń z lem, że 
cata ukeją ma Бус zeentralizowana w War- 
szawie. 

Przeciw lemu pomysłowi, wysoce krzyw 
dząrena lwów, wystąpił wezoraj imie- 
mem klubu gospodarczego krol. Minkie- 
wicz. Jakie były imtencje tego klubu, czy 
thciaa wobec nadchodzącego zgonu Rady 
przybocznej zaznaczyć w jakiś sposób, że 
dba o dobro miasta, сту leż inne motywy 
nirm kierowały, to jest rzeczą obojęmą, 
w każdym razie wniosek tego rodzaju — 
może bez świadontoś:i lwowskich sanatio- 
rów, wymierzony jest przeciw systemowi 
sanacyjnego ministra Pracy Prystora i to 
należy podkreślić 

Prol. Minkiewicz podniósł, że sysiem 
jaki ma być wprowadzony w całej lej 
akcj godzi w interesy przemysłu budowla- 
nego na prowhieji, który zostanie odcięty 
[| |= WNE „oj 


Nieporządki w P. K. 0. 


Do redukcji naszej zgłosiła się emerytka 
żaląc się, że po „dzień dzisiejszy 1. j. 
do IŁ b. m. nie otrzymała jeszcze swej 
pensji. Gdzieś się zawieruszyłau. Urgowa- 
ła już 1 urguje lo na poczcie, lo w Izbie 
skarbowej, w lumduszu pensyjnym, sle nikt 
nie jest w slanie jej powiedzieć, со się 
stalo z jzej pieniądzmi „To P. К. O. po- 
wiadają w Іле skarbowej, wskazując na 
stos cały zażaleń, przyczem urzędnik za- 
pewnia. że całkiem poprawnie podał do 
Warszawy sprawę jej płacy. Tymczasem 
emerytka... głoduje, wszak nie może wciąż 
pożyczać.. przykro zwracać się do ludzi 
którym zresztą lakże skąpo, choć swoje 
niewystarczające pobory, czy (02 pensje e- 
merytalne otrzymali. 

Widocznie lichy jest ten syslem, gdzie 
ze Lwowa poprzez Warszawę znów do 
Lwowa mają przychodzić pensje, bo jak 
w jednei stwierdziliśmy nolalce, emeryci 
skutkiem tej procedury nieustannie są nę- 
kam nieotrzymywaniem na czas pensyj 
swych, Możeby ktoś uprawniony i ohowią- 
zek mający zajrzał w te stosunki, z powo- 
du których cierpią liczne jednostki, а 
Które mogą wywołać nietylko już przy kre, 
ule "zasem tragiczne zajścia. Cóż bowiem 
rohić ma ezłowick rodziną obarczony, a 
którego jedynem źródłem dochodu jest 
pensja emerytalna, jeśli tygodnie całe cze- 
Каб na nią musi, podczas gdy rodzina 
skazana jest na głód” 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


PODZIĘKOWANIE. 


Wiel. Panu drowi Herschendórierowi we 
Lwowie, ul. Piłsudskiego |. 3 — za wy- 
leczenie mię z bardzo ciężkiej choroby 
oka, składam tą droga serdeczne podzię- 
kowanie. 

Marja Danek. 
—0-— 

PODZIĘKOWANIE. Tow. Śpiew. „Chór 
Robotniczy” we Lwowie, składu tą drogą 
WPPPP.: Prof. Trusiównej, Cyganikowi 
агі. opery, Śniadowskiej, Kowalskiej i 
(iernandowej serdeczną podziękę za řas- 
kawy, bezinteresowny współudział, który 
uświetnił koncert Chóru Robotniczego dnia 
12. stycznia 1930 w sali Polsk. Tow. Muz. 


od tych robót, a pały szereg warstatów 
straci pracę. 

Wmosek uchwalony wzywa Komisarza 
rządu, by w sprawie tej interweniował u 
władz ceutramy:h, specjalnie, by fundu- 
sze ubezpieczeniowe, jakieby według klu- 
cza na Lwów przypadały, zostały w bie- 
żącym sezonie we Lwowie przebudowane, 

W drugim swoim wniosku proi. Min- 
kiewiez imieniem swego klubu wzywa Ko- 
misarza rządu, by wohe* niewękończenia 
budowy gmachów przez Р. К. 0. we Lwo- 
wie na utworzenie oddzieu tej instytucji 
u czynników rządowych poczynił kroki 
celem rychłego i pozylywnego załulwie- 
nia tej sprawy 

Dr. Swhmorak klub żyd.) oilnośnie do 
tego drugiego wniosku nie bez złośliwości 
powiedział, że ta nagła aktywność klubu 
gospodarczego jest cozkolwiek podejrzana 
przyczem |rzygomninł, że sprawa przyna- 
Шепа Р, К. O. do budowy rozpoczęteco 
gmahn była już kilkakrotnie na Rudzie 
imejskiei poruszana. 

/łośliwostka ta dra Sz=nmoraka wywo- 
laja memały gniew wśród ezłonków klubun 
gospodarczego czenu dał wyraz pr Litwi- 
nowicz, podnosząc, że „dowcipne wy- 
sletzki pod adresem klubu gosfodurczego 
są nie na miejscu 

Z porządku dziennego załalwiono spra- 
wę zamykania sklepów i zakładów |prze- 
mysłowych i handłowych, w ten sposób, 

EE z SRN 


że uwzględniono zakłady ekonomicznie 
słabsze, którym pozwolono pracować о 
1 godzinę dłnżej, Więc np. zakłady 3-cie* 
kategorji i stragany uliezne mogą prazo» 
wać do godz. 11-{е} wiecz., zakłady 2-giei 
kalegorji od godz. G-tej do 2l-tei it. 

Sa аы: cnc) 


Na marginesie. 


Tylko konstytucja! 


Za poprzedniego rządu lorsowano ту, 
że бейт ma się zająć wyłąrznie Konsiy- 
tucja, inne sprawy zostawiając na boku. 
Z takim wnioskiem miał nawet wystąpić 
sam prezes B. B. 

Oczywiście Sejm nie chviał i nie mógł 
pozwolić na ograniezenie swycu praw, tem 
więcej, że komisja konstytucyjna _ może 
spokojnie obradować nad zmianą Konsty- 
тър, nie laumując zupełnie mnvch spraw 
sejmu, 

Obecnie okazuje się, że hsłoby szko» 
aliwem dla państwa, gdyby pamkt widze- 
ma В. B. zwyciężył. Z powodu wstrzyma 
nia [raz Sejmu mrzez Rząd p. Świtalskie- 
go, nagromadziło się tyle konieczno” i pań- 
siwowych, że dalsze odwlekmie ih za- 
łatwienia byłoby katastrołą. Już w'zoraj 
wypłynęła sprawa samorządów. Rząd i 
sejin uznają ih doniosłość. Wąpłynie je- 
лге wielo ianych spraw, pirzygotowywa- 
nych tak przez Sejm, р i Rząd. A го /nai- 
ważniejsze, źe ргаёз eałego Sejmu nie 
przeszkadza obradom пай konstytu ją. 

Jakto źle, gdy sprawy publiczne pró- 
buje się postawić na głowie. 


—0— 


Strejk drukarzy krakowskich trwa. 


KRAKÓW, 16. 1. (AW). Właści- 
ciele drukarń objętych strejkiem prze- 
słali pocztą wypowiedzeme wszyst- 
kim Swoim pracownikom. Drukarnia 
„Il. Kurjera Codziennego” nie wypo- 
wiedziała jeszcze pracy swym pra- 
cownikom arukarskim, lecz rozesłała 


napomnienie, że o ule do pracy wie 
powrócą dziś, dnia 16. b. m. otrzy- 
mają wypowieazenie. 

Wszystkie azienmki krakowskie w 
aalszym ciągu nie wychoazą, 7 wy- 
jątkiem „Naprzodu. 

—0— 
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Zamówienia sowieckie w Polsce 


Ge otrzymujemy z Rosji. 


WARSZAWA. W najbliższym cza- 
sie mają Бус poajęte pertraktacje w 
sprawie dalszego zakupu przcz misję 
sowiecką w Polsce wyrobów żelaz- 
nych. Zamówienia sowieckie w tej 
aziedzinąe w ostatnich kilku miesią- 
cach dochodzą ao 100 milj. złotych. 

Prowadzone są też rokowania w 
sprawie nabycia w Polsce przez So- 
wiety większych ilości cynku, kotłów 
parowych, wyrobów chemicznych itp. 
Również nabyta została w ostatnim 
czasie przędza na 3 1 pół miljona zł. 
Ostatnio rozbiły się pertraktacje, do- 


Dwa zamachy samobójcze, 


Wezoraj wieczór w realności przy ul. 
Lwowskich Dzieci l. 22 zatruł się kwa- 
sem solnym 68-letni Jakób Olej. Powo- 
dem targnięcia się na żwwie była długo- 
trwała choroba. 

W restauracji przy ul. Łyczakowskiej 
1. 21 zalruła się kwasem karbolowym 35- 
lemia prostytutka Paulina  Pasluszyńska. 

W obu wypadkach lekarz Pogotowia 


tyczące nabycia przez misję sowiecką 
w Polsce 50 tysięcy tonn superto- 
statu rzekome z powodu wysokich 
cen. 

Co się tyczy importu do Polski z 
Rosji sowieckiej to największym po- 
pytem cieszą się na rynku polskim 
nici 1 wyroby kauczukowe, a szcze- 
gólnie kalosze. Sowiety zamierzają 
wyroby te eksportować do Polski w 
r. 1030 na sumę 1 miljona dolarów. 
Pozatem importowano do Polski w 
ubiegłym roku tytoniu sowieckiego 
na 15 milj. złotych. 

SKG д аа Д 


rat. udzielił pierwszej pomocy i 
nieszczęśliwych do szpitala. 


Przejechanie chłopca nutodorożką 


Wsczorai w południe szoter Fr. Козе] 
man, kierując autodorożką ur. 125 w ul 
Akademivkiej przejechał 6-lelniego Arey- 
sza Preszera, który doznał złamania ręki 
1 nogi. Nieszczęśliwe dziecko odwiezjono 
do rodziców zam. przy ul Zamojskiego 1, 


odwiózł 
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Komisarskie rządy na rafuszu 


przed likwidacją. 


„Ogólne oburzenie, jakie wywołała 
ołbrzymia podwyżka czynszów w do- 
mach miejskich pozwaia przypuszczać, 
ze urząd wojewódzki, јако władza 
nadzorcza gminy iwowskiej podwyż- 
kę tę uchyli. W dotychczasowych ar- 
tykułach wskazaliśmy na bezpodstaw- 
ność tego wyczynu, który zwrócił 
szczególną uwagę opinji na charakter 
i oblicze mianowańców na ratuszu. 
Klasa pracująca m. Lwowa ma obe- 
cenie dostateczną sposobność przeko- 
nania się o wartości rządów komisar- 
skich i obliczu moralnem mianowań- 
ców, którzy widocznie zapomnieli, iż 
poza nimi istnieje jeszcze całe społe- 
czenstwo lwowskie. 

Różni  Litwmowicze, Szydełzcy, 
wraz z całą kołtunerją, zgrupowaną 
W „klubie gospodarczym** uwierzyły 
w swoją zbawienną dla miasta misję, 
zapominając o jednej prostej rzeczy, 
że na stołcach radzieckich zasiedli z 
łaski pańskiej, nikogo prócz siebie 
nie reprezentując, bez wszelkiego kon 
taktu i odpowicdzialności przed spo- 
łeczeństwem. 

Gadulstwo Kozłowskich, Thuliiów 
i Litwinowjczów, całe to dobrane to- 
warzystwo traktujące najżywotniejsze 
sprawy miejskie pod kątem własnych 
interesów lub widzimisię, rozpolily- 
kowanie i rozwyelnożnienie partyjnic- 
twa najgorszego stylu — wytworzyły 
na ratuszu atmosferę, uniemożliwia- 
jącą wszelką swobodę odaychania. 

Stosunki jakie tu zapanowały, spo- 
wodowały swego czasu klub radziecki 
PPS. do aobrowolnego wystąpienia 
z Rady przybocznej, by z tem towa- 
rzystwem nie mieć nic wspólnego. 
Dalszy niechwalebny żywot radv shu- 
szność tego kroku potwierdził mejed- 
nokrotnie. 

Dewizą rządów i gospodarki każ- 
dej gminy jest praca nad rozwojem 
dobrobytu jej obywateli. Gmina bo- 
wiem nie jest jakiemŚś ciałem oder- 
wanem, ale funkcją, organem jej mie- 
szkańców, wobec których ma pewne 
obowiązki 1 zadania. Cechą i wa- 
runkiem działalności każdej gminy 
musi być obywatelski sposób trakto- 
wania jej mieszkańców 1 ich intere- 
sów. 

Tego prostego zadania піс rozu- 
mieją dzisiejsi panowie na ratuszu, 
którzy o samorządach mają jakieś 


Konferencja pełnych Zarzą- 
dów wszystkich Zw. Zawod. 
odbędzie się w piątek b. m. o godz. 
7 mej wiecz. w lokaju ul. Rutowskiego 
28/11 p. Komunistom wstęp wzbroniony! 

Uprasza się o punktualne przybycie, 

OKR. PPS. Lwów. 


swoiste, Średniowieczne pojęcia. U- 
ważają się oni za jakiś ѕупһеагјоп 
mędrców, za ciało stojące ponaa lud- 
nością miasta, którą traktują jako 
zbiorowisko podrzędne, mające tylko 
ponosić ciężary. Na każdym kroku ce- 
chuje ich tak małe zrozumieme ! po- 
czucie obywatelskie, 1ż sprawa pod- 


wyżki czynszów jest jednym tylko 
z przejawów ich odnoszenia się do 
najżywotniejszych zagadnień gminy 
lwowskiej. 

Kilkunastomiesięczne rządy obec- 
nych panów na ratuszu dały się do- 
tkliwie we znaki ogółowi obywateli 
lwowskich. To też wiadomość o usu- 
nięciu tego dobranego towarzystwa 
wszyscy bez wyjątku przyjęli z ulgą. 
Im prędzej to usunięcie nastąpi, tem 


lepiej to będzie dla Lwowa 1 jego 
mieszkańców, 
== 


Krói wybudował sobie pałac. 


Nowy 


pałac króla jugozłowiańskiego 


А leksandra, 


wybudowany podl Belgraden. 


Sprawa 


sanatorjum dla graźlików. 


Sparaliżowany pomysł przemiany sanatorjum na szpital. 


Rozpoczęta przez Zarząd Kasy cho- 
rych m. Lwowa budowa pierwszo- 
rzędnego sanatorjum dla gruźliczo- 
chorych przechoazi za rządów komi- 
sarskich w tej kasie dosyć osobliwe 
koleje. 

Najpierw projektowano sprzedaż 
wybudowanych już gmachów, równo- 
cześnie rozszerzano obłędne wieści, 
że koszt utrzymania jednego chorego 
w tym sanatorjum będzie wynosił 30 
zł dziennie. A gay 1 to okazało się 
idjotyzmem, zdecyaowano się pójść 
po linji sławetnego okólnika min. 
Prystora i zamierzano przemienić je 
na szpital, w którym wszelkie rodzaje 
chorób miałyby być leczone nie wyłą- 
czając gruźlicy. Dr. Sabatowski, od- 
znaczający się szczególnym talentem 
dostosowywania wiedzy lekarskiej ao 
najgłupszych pomysłów, opracował 
ји? „gruntowny“ elaborat i sprawa 
była na najlepszej drodze ao znisz- 
czenia wielkiego dzieła. Ale w ostat- 


| niej chwili ktoś wpadł na szczęśliwą 


myśl zapytania fachowców w tej waż- 
nej sprawie. 

Na 14 bm. zaproszono profesorów 
dr. Renckiego, Schrama, Bochcńskie- 
go, Uroera, Greka, Ostrowskiego, fi- 


zyka dr. Dolińnskiegó, а dyr. urz, 
хагоміа dra (iłuszkicwicza. Ankieta 
ta po obejrzeniu budynków і wvsłu- 
chaniu zamiarów przedstawionych — 
przez kom. Nadzieję 1 doc. Sabatow- 
skiego w ożywionej drskusji jedno- 
myślnie oświadczyła się za przezna- 
niem zakładu wyłącznie na leczeme 
gruźlicy w najszerszym tego słowa 
znaczeniu, a więc grużhcy płuc, ko- 
S$, organów wewnętrznych, podkre- 
ślono potrzebę poświęcenia znacznego 
działu ała azieci gruźkiczych i aziału 
porodowego dla gruźliczych matek. 
Słowem ankieta, lekarska stanęła do- 
słownie, na tymsamym stanowisku, co 
dawny zarząd kasy, który przy opra- 
cowywaniu planów budowy również 
przeznaczał najwyższe piętro ala dzie 
ci, gdzie zbudowano nawet specjal- 
ną leżalnię. O ile me przyjdzie inny 
rozkaz i głos rozumu będzie w tej 
sprawie miarodajnym, ta ważna pla- 
cówka dla wałki z gruźlicą zostavte 
uratowana. 

Wedle zakreślonych pierwotnie pla- 
nów budowa miała być skończona 
z końcem ubiegłego roku. Dziś do 
końca jeszcze dałeko. ` 

——0 — 
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Proces о oszustwa idące w miljony. 


Człowiek „z najlepszego towarzystwa przed ѕаїгт land. 


W przyszłym tygodniu rozpocznie 
się w Londynie senzacyjny proces 
oszusta w wielkim stylu, byłego mi- 
ljonera Clarence Hatry'ego. Nieda- 
wno temu jeszcze Hatry należał do 
elity towarzystwa Jonayńskiego, w 
którem występował w całym blasku 
swego bogactwa. jego dom, położony 
w najwytworniejszej dzielnicy Lon- 
dynu, obecnie opieczętowany przez 
władze — był przed nieaawnym je- 
szcze czasem jednym z ośrodków wspa 
niatych przyjęć 1 zabaw. Hatry, który 
dumnie głosił: „ja liczę tylko w mi- 
ljonach“, zbankrutował w jesieni u- 
biegłego roku, przyczem wyszło na 
jaw, że wielką swą karjerę 

zawdzięczał sprytnym  oszukań- 

czym manipulacjom. 

Onegaajszy ulubieniec angielskie- 
go towarzystwa i arystokracji finan- 
sowej w ostatniej chwili chciał wywi- 
пас się оа odpowiedzialności karnej 
i sam zażądał od policji, by wszczęła 
przeciw niemu dochodzenia, przeko- 
nany, że nie zdoła wykryć jego spra- 
wek. Ale policja angielska pracowała 
sprytniej niż Flatry przypuszczał 1 
po kilkumiesięcznych dochodzeniach 
wykryto cały szereg oszustw Hatry* 
еро, w następstwie czego Fatry i 
jego trzej kaledzy-dvrektorzy 7 

zostaji postawieni w stan oskar- 

żenia za zbrodnię oszustwa w 19 

wypadkach. 

Hatry, świadomie fałszując stan fak- 
tyczny i podsuwając sfałszowane ak- 
cje oraz obligacje, zdołał wy'udzić 
kredyty w wysokości wielu miljonów 
funtów. (1 funt szterlingów wynosi 
około 45 złotych). Postępował przy- 
tem tak zręcznie, że nawet miarodajne 
koła finansowe do dnia jego ban- 
kructwa nie miały najmniejszego po- 
dejrzenia co do solidności jego ma- 
jatku i transakcji. 

W procesie prokurator ję 


„LOT: — W GRUDNIC. 

WARSZAWA, 10. stycznia (Ран). w  Ё 
sigu grudniu samoloty Р. L. L. „БОЕ“ 
dokonaly ogółem ma wszystkich linjach 
402 Юу zwykłe 1 dodatkowe, przelatując 
przestrzeń 91.949 km. і przewożąc 704 
pasażerów, 2.968 kg poczty i 37.989 kg. 
irachtów (1.382 kg. пале! 11.041 kg. ba- 
gażu pasażerskiego i 20.563 kg. towa- 
rów), 

W bieżącym miesiącu samołoty kursują 
codziennie na wszystkich szlakach. 

—0— 

SGBÓR KOŚCIOŁA PRAWOSLAW NEGO. 

WARSZAWA, 16. stycznia (AW). Dnia 
14 lutego odbędzie się w Warszawie so- 
bór kościoła prawosławnego w Polsue. — 
Właściwe wybory na całym terenie Pol- 
ski wyznuczono nu dzień 21 bm. Do me- 
tropolity bDjonizego przybyła onegdaj de- 
legacja ludności prawosławnej i złożyła 
memorandum, aby sobór odbył sią nie w 
Warszawie, lecz w Ławrze Poczajowskiej 
na Wołyniu. 


zasiępuje sam minister sprawied. 


Czterej oskarżeni wezwali na o- 
brońców najwybitniejszych adwoka- 
tów londyńskich. Obrońca Hatry'e- 
go, Bellett, zażądał jako honorajum 
po kiłkaset funtów szterlingów za 
każdy azień rozprawy. Proces trwać 
ma do dwóch tygodni. 

W kołach finansowych, specjalnie 
zainteresowanych tą aferą, czynione 
są zakłady co do wysokości wymiaru 
kary ała Hatry'ego. 

Przy zakładach tych mówi się o 
karze 10—14 lat więzienia. 


13 z dnia 18. stycznia 1930. 


Finansowy kryzys samorzą dów. 


WARSZAWA, 16. I. (AW.) Pre- 
zydent m. Warszawy Słomiński w 
czasie swojej wizyty w Premjera w 
imieniu samorządu stołecznego i Zw. 
Miast Polskich, którego jest prezesem 
poruszył szereg spraw, dotyczących 
sytuacji finansowej miast. Oświad- 
czył on, że wobec kryzysu znączna 
część samorządów zamknie budżet te- 
goroczny sporym niedoborem. Nie- 


dobór ten w ciągu roku przyszłego 
może się barazo powiększyć. Premjer 
Bartel obiecał rozpatrzeć te zagadnie- 
nla w najbliższym czasje. Po konfe- 
rencji u Premjera prezydent Słomiń- 
ski był u min. Józefskiego i przed- 
stawił mu te same postulaty. 


Zabawki 
królów. 


bodczas uroczysto- 
ści weseinych w Rzy- 
mie odbyła się m. i. 


wielka parada wojsk, 
w czasie której ciąg- 


niono balon na uwięzi, 
nazwany „Następca 
tronu Umberto*. 


Wystawa rolnicza w Tarnopolu. 


W dniu 4. stycznia 1930 r. w gmachu 
Województwa w Tarnopotu odbyło się po- 
siedzenie Tymczasowego Komitetu Orga- 
mzacyjnego Wystawy Powszechnej w 
Tarnopolu. 

Na posiedzeniu tem ustalono, że projek- 
towanx Wystawa zostanie otwaria w dru- 
giej połowie sierpnia b. r. poczem ukon- 
stytuowano właściwe Włacze Organiza- 
cyjne. 

W skład Komitetu Wykonawczego po- 
wołano do życia Oddziały: Organizacyjny 
Finansowy, Propagandy, Komisję Rewi- 
zyjną i Sekcje: 1) Produkcji roślinnej z 
podsekcjami. Nasiennu, nawozów sztucz- 
nych, maszyn rolniczych, doświadczalnic- 
twa upraw specjalnych, (tytoń, buraki cu- 
krowe, kukurydza 1 t. p.) 2) produkcji 
zwierzęcej, z podsekcjami: hodowli koni, 
bydła, owiec, drobiu, ryb, jedwabnictwa. 
3) leśna i łowiecka, 4 ogrodniczo- sa- 


| 


downicza, 5) pszczelarstwa. 6) meljoracyj- 
na, 7) organizacji rolniczych. 8, spółdziel- 
cza, 9) przemysłu rolnego, 10) kamienio- 
łomów, wapienników 1 wyrobów peram-i 
cznych, 11) wiedzy rolniczej, 12) prze- 
budowa ustroju rolnego, 13) pracy oby- 
watełskiei kobiet, tl) rzemiosła 1 prze- 
mysłu domowego 15) budowlano- drogo- 
wa, 16) szkolnictwu і wychowania, 17) 
wychowania fizycznego і przysposobienia 
wojskowego, 18) historyczno- elnograficz- 
na, 19) bigjeny i opieki społecznej, 20) 
pożarnicza, 21) korpusu ochrony pograni- 
cza, 22) ogólma. 

Po uchwaleniu powyższych zasad organiza- 
cji Komitetu Wykonawczego Wystawy, u- 
chwalono termin ostatecznego zorganizo- 
wania się Oddziałów i sekcyj Komitetu 
Wykonawczego na 30 stycznia b, r. i po- 
siedzenia pełnego Komitetu na drugą po- 
łowę stycznia b. r. 
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34 
BOHDAN PAWŁOWICZ. 


Na południu i północy. 


(Ciąg dalszy). 

Na werandzie poamiejskiego „bun- 
galow“ w Nowym Jorku stał lord 
Delaware i odczytywał aepeszę. Flo- 
rjan oparł się o balustradę i spogła- 
Gal na piętrzące się w oddali pira- 
midy drapaczy chmur. W ogrodzie 
kwitły róże, gwoździki, rezeda i brat- 
ki. Słońce przypiekało silnie. 

Mam! — wykrzyknął lord. — 
Co takiego? — zdziwił się Florjan. 

— Ten łotr wiezie pańską koleżan- 
kę do Ameryki południowej, pewnie 
chce ją sprzedać do jakiejś spelunki. 

— Musimy natychmiast wyruszyć! 

zawołał Florjan. 

—- Zaraz wydam odpowiednie za- 
rządzenia. Mój yacht oczekuje już na 

tasonie. Halto! Miza szykuj się 
do drogi. Czy pan gotów? 

с Jedziemę! 

Nieskończone rzędy lamp elektrycz- 
nych błyszczały na Avenida Beira 
Mar w Rio de Janeiro. Samochoay 
sunęły po gładkim, szklącym się wo- 
Gniścje asfalcie, sycząc oponami i z 
cicha warcząc motorem. Morze zna- 
czone srebrną aroga księżyca, sze- 
mrało wbiegając na plażę rozpostartą 
u stóp aługiego bulwaru. Z drugiej 


strony Aveniay, u podnórza czernic- 
jacych gór, palmy w ogrodach palaczy- 
ków szumiały delikatnie, pod aofknię_ 
ciem powiewów wieczornego wietrzt- 
ka. W oddali księżyc oświecał fanta- 
styczną sylwetkę skały: Pao da Assu- 
car, We wspaniałem ośmiocylimdro- 
wem torpedo jechali: łord, Florjan 
і Mizz. 
Walniej Reginaldzie — rzekł 

lórd do szofera —— łaamie tutaj! 

—- A może ona nie chcę być urato- 
Wana! —- zapytał Florjan. 

— jeszcze spróbujemy. 

— Będę musiał wracać miłordzie, 

— Dokaa? 

— Do biura, do Warszawy! 
_-— Nigdy już pan tam nie wróci. 
zostanie pan z nami na zawsze. 

— O tak. так! — klaskała Mizzi w 


rączki. 
— Jak to miło słyszeć: nigdy już 
pan tam nie wróc. — A tu trle, 


tyle powietrza i tak lekko oddychać. 
* 

Florjan siedział w głębokim fo- 
telu hotelowym i czytał gazety. Wy- 
ciągnął nogi lemwie i zasłonił się 
wielka płachta zadrukowanego papie- 
ru. W hallu wentviatory furczały bez- 
ustanku i miły zapach kwatnących 
rododencronów napełniał nozarza. 

Jakaś para weszła szybkim krokiem 
z ulicy 1 usiadła z tyłu poza Florja- 
nem. Nie zdążył im się uawet przyj- 


nad Wisłą, 


które 10. lutego ob- 
chodzić będzie dzie- 
siątą rocznicę po- 
wrotu do Polski. 


rzeć. Nagle, na dźwięk kobiecego gło- 
su drgnął silnie. 

— Od јак aawna bawi pan w Ca- 
sablancc? — Zabrzmiał alt. tremulu- 
jacy wyraźnie polskie wyrazy. 

— Od tygoania, panno Marysiu, 
Czekałem na panią — odparł gruby 
bas męski, tak dobrze Florjanowi 
znany. Serce Florjana biło tętnem 
przyspicszonem, w skroniach huczało 
podawnemu i ріегѕ bolały, jak aw- 
nicj. Sieaział nieruchomo, trzymając 
gazetę przed oczami i słuchał z na- 
tężeniem. 

— Ale czy nas kto nie słyszy? — 
zadzwonił alt. 

—- A chociażby! Któż w Maroku 
rozumie po polsku? —- odparł bas 
— możemy mówić swobodnie. 

— Panie szefie. Chyba oaczepi- 
łam się od tego warjata. Skołowa- 
łam mu głowę, że pan mnie porwać, 
a on goni za mną po całym świecie 
i chce rabować. Ten nienormalny lord 
pomaga mu. Chwała Bogu, w Nowym 
Jorku zmyliłam śląd, sfabrykowałam 
depeszę, a oni popłynęli na połudme, 
Głupi Florek kocha się we mnie, czy 
coś poaobnego. Pan szef to co in- 
nego. 

— Ha, ha, ha! — zarechotał bas. 

Florjanowi pękła w sercu struna, 
cichą melodją grająca. Było smutno, 
smutno, tak bardzo smutno. i 

(C a.w) 
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Kto dawał pieniądze 


na fałszowanie czerwońców. 


W procesie berlińskim o fałszowa- 
nie czerwońców jeaen z oskarżonych 
Bell zagroził poaczas swych zeznań, 
że zdradzi, które z państw curopej- 
skich również fałszowało banknoty. 
Bell zaznączył, że przywódcy powsta- 
nia gruzińskiego, fałszując czerwońce, 


słosowałi środhi, któremi posta- 

gują się także inne państwa. W 

Niemczech w wielkich iiościach 

jałszowane były banknoty jedne- 

go z państw europejskich? 

Na zapytanie prokuratora, kogo o- 
skarżony ma na myśli, Beli odpowie- 
dział: 

— Czy pan ше wie, panie pro- 
kuratorze, że rząd niemiecki w cza- 
sie walki nad Ruhra arukował fran- 
ki obiegowe? 

Dalej zapowiada oskarżony, że od- 
słoni całą tajemnicę, jeżeli oskarżeni 
będą w aalszym ciągu traktowani jak 
zbrodniarze. 


INTERPELACJA KOMUNISTÓW. 
Niemiccka frakcja komunistyczna — 
wniosła do parlamentu niemieckiego 
interpelację, w której twierdzi, że 
Reichswehra stanowi punkt oparcia 


dla międzynarod. ~“ kontrrewolucyjnej 
banay fałszerzy, zmierzających do 
wywołania wojny przeciw unji so- 


wieckiej. Interpelancı twierdzą, że 
fałszerz czerwońców Karunidze o- 
mawiał z oficerami Reichswehry plan 
wojny i domagają się od rządu, by 
wyjaśnił tę sprawę w parlamencie. 


I w Rosji proces o rozpowszech- 
nianie fałszywych czerwońców, 


MOSKWA. W najbliższym czasie 
przed Sądem Najwyższym w Lenin- 
gradzic toczyć się będzie sensacyjny 
proces przeciwko niejakiemu Szyle- 
rowi, którego akt oskarżenia nazywa 
„przeastawicielem Cyryla Władimiro- 
wicza“ (wielkiego księcia, który u- 
маја 516 za cesarza Rosji). 

Według „Izwiestij”, fałszywe czer- 
woñce przedostawały się do Rosji 
przez Gdańsk za pośreanictwem gdań 
skiego „przedstawiciela Cyryla, ge- 
nerała (ilasenappa, który, korzysta- 
jąc ze swych znajomości i dobrych 
stosunków z przedstawicielami daw- 
nych i niektórych istniejących jeszcze 
monarchij, usiłował w Rosji stwo- 
rzyć specjalną organizację monarchi- 
styczną, wysyłając tam w tym celu 
swych emisarjuszy, którzy równocze- 
śnie uprawiali szpiegostwo na szkodę 
ZSSR. 

Emisarjusze ci otrzymywali sute 
honorarjum, podobnie, jak i człon- 
kowie zakładanych przez nich w Ro- 
sji organizacyj kontrrewolucyjnych. 


Otóż — jak twierdzi prasa sowiecka 
— honorarja {е wypłacane były w 
fałszywych czerwońcach, przemyca- 
nych przez agentów Glasenappa Фо 
Rosji. Pieniądze te rozchodziły się 
po Rosji w olbrzymich sumach, nie 
wywołując najmniejszych podejrzeń 
w  miarodajnych kołacn sowieckich, 
które oczywiście daleko prędzej wpa- 
ałyby па trop działalności ermsarju- 
szy Glasenappa, gdyby przywozili om 
i rozpowszechniałr w ZSSR walutę 
zagraniczną, której wymiana na pie- 


Pan rewizor nie zna przepisów, 


niądze rosyjskie podlega w Rosji o- 
strej kontroli. 

‚ Na skutek interwencji władz so- 
wieckich Glasenapra przed medaw- 
nym czasem wysiedlono z Gdańska, 
a w ZSSR równocześnie aresztowano 
caly szereg osób, podejrzanych o u- 
trzymywanie z nim kontaktu. 

„Izwiestja', piszą, że działalność 
Szylera pozostaje w ścisłym związku 
z działalnością całej orgamzacji Cy- 
ryla oraz z działalnością msędzyna- 
rodowych fałszerzy pieniędzy 1 ich 
wysokich protektorów. 

Oprócz Szyłera na ławie oskarzo* 
nych zasiąazie jeszcze parę osób, po- 
acjrzanych o okazywanie głównemu 
oskarżonemu pomocy i poparcia. 


czyli człowiek człowiekowi wilkiem. 


Żyjemy w cięźkieh czasach braku mic- 
szkań, braku pracy, 1 dostatecznej ilości 
chleba. Zdawaułoby się, że te niewesołe 
warunki думла, powinnyby ludzi zbliżać do 
siebie, stwarzać poęrostu więcej braterstwa 


= аваа чер Z 


70. lai эө соч чє 


Propaganda przy pomocy 
znaczków pocztowych. 


 БОЛЬШЕМЕТАЛАА 


БОЛЬШЕ МАШИН’ 


Sowiecka propagandi na rzesz progrumu 
gospoaarczego, który |rzez wzmożenie in- 
duslrjalizaeii 1 masowe wprowadzenie ma- 
szyn do gospodarstwa chec uzyskać 
zwiększoną produktywność kraju, znala- 
zła swój wyraz m. in. i w nowych znacz- 
kuch pocziowych po 10 i 20 kop. Na 
znaczkach tych znajdują się napisy: „Po- 
większmy zbiory zboża o 35 proc. ów 
górze) i „Więcej metałów, więcej ma- 
szyn'! (w dole). 


więcej wzajemuej wyrozumiałościi. Tym- 
czasem u nas jest całkiem inaczej, czło- 
wiek człowiekowi jest najrzęście: wil- 
kiem. 

Oto jeden z kwiatków na tem tle: 

Dyrekcje kolejowe wydają legitymacje 
robotnicze dla robotników wzgl. robotnice 
zamieszkałych poza miejscem pracy a 
przyjeżdżających do pracy każdego dnia 
z miejsca swego zamieszkania. Na pod- 
stawie tych legitymacyj, podpisanych przez 
pracodawcę i właściwy urząd gminny, ro- 
bolniey alrzymują lygodniowe bitety, ro- 
bolmicze umożliwiające im przejazd da 
miejsca pracy, po cenach znasznie zni- 
żonych. Legitymacia wedłag przepisów po- 
winna kaźdego tygodnia hyć polwierdzana 
przez pracodawcę, że jej właścicieł pra- 
cuje u niego. 

Cóż jednak winien robotnik, że na ryn- 
ku praćy panuje ogólmy zastój że mzyi- 
muje wskutek tego pracę tam, gdzie jest 
ona do wzięcia ? 

Dnia 13. b. m. o godz. 7 гипо jechała 
do praey z Brzuchowie do Lwowa, robo- 
nica introligatorska. Legitymacja na bilet 
robolnezy, była według wszelkich prze- 
sów wypełniona. Był podpis urzędu gmin- 
nego, były podpisy pracodawców wraz z 
pieczątką. 

О te właśnie podpisy zaharzył rewizor 
pociagu, który nie mógł zrozumieć, że 
aziś można pracować w jednym warszta- 
cie, a za tydzień w drugim. 

— [Legitymacja jest nieważna — rzekł 
do robotniey — bo tu na początku jest 
wymieniona inna firma, a w tym tygodniu 
inna. 

Nie pomogły Htmaczenia robotniey że 
zmieniła miejsce pracy, o czem świadczy” 
podpis wraz z pieczątką nowego praco- 


dawey. Rewizor skonfiskował legitymację, 
kazał jadącej zapłacić pena nałeżytość, 


и ponieważ nie miała przy sobie pieniędzy 
kazał jej wysiąść na stacji w Kleparowie, 
W ,Zastaw” zabierając jei książeczkę Kasy 
chorych Dopiero radca dyr. kolejowej, 
коер, do którego zgłosiła się po odbiór 
legitymacji, uznał, że po jej stronie słu- 
szność, i zwrócił jej dokument bez wszel- 
kih zastrzeżeń 

Nie wiemy, czy ów arcygorliwy re- 
wizor otrzymał od swego przełożonego 
odpowiednie pouczenie, byłoby to jednak 
konieczne gdyż postępowaniem swem 
stwierdzą, że pan rewizor nie zna prze- 
pisów, które znać powinien, czem nara- 
zil biedną robolnicę na stratę dnia pracy. 

A gdyby — człowiek człowiekowi nie 
byl wilkiem, — czy byłby możliwy taki 
incydent? { 


Największy artysta Chin. 


Największy artysta dramatyczny Chin 
Mei Lan- Fang, po raz pierwszy opuścił 
Azję 1 występuje obecnie wraz z częścią 
swej trupy, Полац 23 osoby w Ameryce. 
t.zy zawala także do Europy niewiadomo 
załeży to od wielu okoliczności Wei lan- 
Fang, obawia się podobno, że w Euro- 
ie mie będzie mógł otrzymać orium, bez 
którego żyć nie może i | ; 


i to go wsirzymuje 
od tej odróży, 

Mm tane Fang posiada w Pekinie wla- 
sny tea'r, własną szkołę dramatyczną i 
wspaniały pałac Co drugi rok opusz.za 
замы) Pekin, i Wraz swą trupa liczącą 
70 osób, występuje gościnnie w wielkich 
паза Chin. C 


у Gdziekolwiek 
wszędzie witają go 
Ја mu hołdy 


przybędzie, 


Jah cesarza і składa- 


Nie przeszkadza lo jednak, że artysta 
siale otacza się ośmiu detektywami, aby 
go kto nie porwał jak to zdarzyło się 
kilkakrotnie, w selu wymuszenia na nim 
grubego okupu, Mei Lan- Pang nałeży 
przecjeż do najbogatszych ludzi w С 
nah, Jego dzienne honorarjum wynosi 


2.000 colarów, miesięczny jego dochód o- 
bliczają па 40'000 dolarów. Artysta wystę- 
Pule tylko w takich teatrach, w których 
test najmniej 1500 miejse, najczęściej sa 
le teatry budowane bardzo prosto, hez 
nadób, Ďez komfortu, krzesła nie wyście- 
lane, Świny zamiast ozdób, krzyczą jaskra- 
wemi reklamami, podczas przedstawienia 
wilzowie wehodzą i wychodzą, rozmawia- 
Ја głośno, kulisi podają herbaię, widownia 
Jest przez cały ezas oświeilona. Przedsta- 
wienia rozpoczynają się już o godz. 4. 
рор, ale prawdziwe gwiazdy zespołu Mei 
Lan- Fanga, występują dopiero w przedsta- 
улны! 


поспе, rozpoczynającem się о 
wo fz. 11 i wtedy też gromadzi się najwy- 
tworniejszą publiczność. Trzeła wiedzieć, 
ze „gWwiazdami' w teatrach chińskich są 

макол mężczyźni, oni też graja role ko- 
Diece, л Me аң" Fang, jest pod tym 
względem niedościgniony. 


Korespondent jednego z pism niemiec- 
kith opowiada o swej wizycie u wielkie- 
80 artysty chińskiego w teatrze w Szan- 
gaju. Mer Lan- Fang ma głos niski, głę- 
boki, temhardziej więc zdumiewa jego ła- 
Iwożć naśladowania głosów kobiecych. Ar- 
tvsla_ zaprosił korespandenta do swej gar- 
deroby, i w jego obeoności оперу: 
па ев na kobietę. Korespondent by? 
tą przemianą- olśnione i sze, że nie 
była lo tylko zewnęirzna «© iarakteryzacja 
ale, jakby metamorfoza Оху i йр, 
Gdy gra ru hy jego w tańcu. chodzeniu 
są pełne gracji, jest piękny, jak księżnicz- 
ka z bajki chlńskiej F 
влас 
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Życzenia noworoczne w Białym Domu 


Stad sdoniowi St. Zjednoczonych. 
skłacime prezydoniowi St. Z] 201} Ў \ : ) 
w есер — jak widzimy na гусіпіе —  spieszyło do mieszkania prez. Пооусга, 


według tradycji amerykańskici 


E AE a, 


W tvm roku ponad 3.500 osób niejako 


zamienić z nim uścisk dłoni. 


PUCH чуча ЕС rabunki. 


(y) W Wysokiej, koło Strzyżowa, 
onegdaj wieczór przyszeał nieznany 
mężczyzna w towarzystwie kobiety 
ао Józefa Wcreszczyńskiego i pro- 
sił o nocleg. Gdy otrzymał odmow- 
ną odpowiedź, nieznajomy chwycił za 
garało Wereszczyńskiego i uderzył 
go tak silnie po głowie, że paał on 
zemalony na ziemię. 

Po oazyskaniu przytomności napa- 
dnięty stwierdzał, iż opryszek zabrał 
z niezamkniętego stolika kwotę 120 
zł., chustkę i 2 pary bucików, po- 
czem oboje zbiegli. 

Powiadomiona o tem policja stwier 
dziła, że kobietą towarzyszącą rabu- 
siowi była Franciszka Łach, zam. w 
Pietruszej Woli. 


— aas z ИГ CZ BE RZ чиа заузела | ZNAC EPEE EC 


„Dział filmowy. 
„„Hrabla Monte-christo 
w kinach „Kopernik* i „Merysieńka ©. 


Słynna powieść Aleksandra Duma- 
sía doczekała się już zdaje się trze- 
ciego wydania kinowego. Film po- 
Wyższy niema nic wspólnego z fil- 


таті, które kilka lat temu wyświe-* 


lano. Jest to zupełnie nowa, posta- 
“опа na najwyższym poziomie tech- 
Aicznym 1 artystycznym, realizacja cie 
kawego romansu świetnego, pisate 
rancuskiego, tak popularnego w ca- 
е) Europie. Czołowe role odtwarzają 
Pierwszorzędni artyści, czarująca Lil 
Jagover, Bernard Goetzke i inni. 

Całość podzielona jest na dwie se- 


rje. Reklama bynajmniej nie przesadza, 


chwaląc powyższy program, który na- 
leżeć będzie do najlepszych wyświet- 
lanych w tym sezonie. 

Przypuszczać należy, że „Hrabia de 
Monte Christo“ cieszyć się będzie 
dużem powodzeniem. 


Na arodze koło Korczyna, trzech 
osobników napaało na Mozesa Fi- 
schera, jadącego do Sokala. Napastni- 
cy аотасаіі się od hanalarza dama 
im kwoty 30 zł. Gdy Fischer odmó- 
wił, opryszki zrabowalli mu z wozu 
beczkę śledzi i zbiegli, unosząc łup 
ao lasu. 


F ” H PE > шй 
Aulebts сага gołcieńźi. 

(v) W Brodkach, koło Lwowa, o- 
negdaj wieczór uległ wypadkowi au- 
tobus nr. 7393, kursujący ze Lwo- 
wa ао Rozdołu, a bęuący własno- 
ścią Meciila Reichmana, zam. przy ul. 
żółkiewskiej, W czasie jazdy z góry 
wskutek gołoledzi autobus ten prze- 
wrócił się t spadł ze szkarpu wyso- 
kiego na 5 m. na pole. Wskutek wy- 
padku karoserja autobusu została zni- 
szczona, jeanak ze znajdujących się 
wewnątrz 13 pasażerów nikt nie zo- 
stał uszkoazony, 

—0— 


К фар IG RAMIE А A Byly <) 
Echa napadu ва lokal Siow. „Praga“. 


Dnia 1. listopada ub. r. wpadła | 


grupa komunistów do lokału Stow. 
„Praca w Rynku, gdzie miały się 
oabyć obrady zjazau aclegatów U. S. 
D. Р. Napastnicy zaemolowałi lokal, 
oraz ciężko poranili tow. Stefana 
Dykiego. Jako sprawca poranienia zo. 
stał następnie aresztowany Andrzej 
Wyszyński, liczący 34 lat, zam. przy 


| 


ul. Mącznej 35. 

Wezoraj stanął on przed wyroku- 
jącym sędzią r. Szulisławskim i prze- 
czył swej winie. Rozprawa została 
jednak odroczona, рау? z powodu 
choroby nie jawił się w sądzie se- 
kreiarz Rady Zw. Zawoa. tow. Kusz- 
nir, który miał być przesłuchany jako 
świadek. 
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7 dnia 18, stycznia 1030. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


Тее. od nasz 


korespondenta) 


Postulaty bezrobotnych w Drohobyczu. 


Опсраај oabyło się w Drohobyczu 
zgromadzenie bezrobotnych, na któ- 
rem uchwalono następującą rezolucję : 

Bezrobotni domagają się poajęcia 
przez właaze samorządowe robót in- 
westycyjnych, podwyższenia zasiłku 
ala bezrobotnych do wysokości 50 


proc. zarobku, przeałużenia okresu 
świadczeń Funduszu Bezrobocia со 


26 tygodni w roku, bezzwłocznego 
wyGania bezrobotnym opału, wyda- 
wania ciepłej odzieży i obuwia na 
zimę ala aziect. 

Bezrobotni aomagają się dalej wpro 
wadzenia specjalnego podatku gmin- 
nego od biletów, wstępów na zaba- 
wy, przeastawienia i widowiska 
rzecz bezrobotnych z tem, że otrzy- 
many z tego tytułu fundusz, Magi- 
strat przekazywać będzie bezrobot- 
nym, jako pomoc doraźną ala tych 
robotników, którzy wykażą się leg 
tymacją, wyaaną przez Komitet dla 
bezrobotnych przy klasowych Zwią- 
zkach Zawodowych, a którzy nie o- 
trzymali zasiłku z Funduszu Bezro- 
bocia. 

Ponaato bezrobotni domagają się, 
by przy budowach miejskich zatru- 
dniąć przedewszystkiem bezrobotnych 
oraz by magistrat robotę tę, a zwła- 
szcza budowę wodociągów prowacził 
we własnym zarządzie. 

Na zgtomaazeniu tem wybrano na- 
stępujący komitet dła К онус 
SEOBU, ma: == | _ ” ы 


przy klas. Zw. zawod.: Kazimierz 
Koczoń, przewodn., Nestor Szkoda, 
zast. przew., józef Tymków, SERT., 
Władysław Nowak, zast. sekr., Karol 
Bojarzyniec, Szymon Wojtowicz, Wł. 
Hewryk, Rudolf Lipka, Tomasz Ka- 
zak, jako członkowie komitetu. 

We wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych bezrobotnych, należy zwracać 
się do tego Komitetu, ul. Mickiewicza 
Dom Robotniczy. 


Emigracja polska do Francji. 


W ciągu roku ubiegłego od 1. stycznia 
do 18 grudnia włącznie wyjechało z Pol- 
ski do Francji ogółem 51.177 pracowników. 
Liczba mężczyzn stanowiła 89 proc. kobiet 
li pro Większość stanowili pracownicy 
niewykwaliikowani (9.5 proc.) 

Według zatrudnienia emigracja polska do 
Francji w r. 1029 przedstawiała się na- 
stępująco: do kopalń міл wi jechało 
16.058 mężczyzn, do kopam rudy żelaznej 
7.717 mężczyzn, do kopalń potasu 1.320 
męższczyzn, do innych gałęzi przemysłu 
12258 mężczyzn i 452 kobietv. Ogółem 
wyjechało 45,891 mężczyzn i 588 kobiet. 

Niektórzy emigranci wyjeżdżali wraz z 

M 5 MI 
rodzinami, których liczba wynosiła 18.491 
osoby. Cała więe emigracja do Irancji w 
omawianym okresie wyniosła łącznie 69971 
osób. Wśród nich było 45.980 mężczyzn, 
12.621 kobiet, oraz 11.167 dzieci poniżej lut 
15-1u. 


—— 


Waidomości ze саан о. 


(Telef 


od nasz. korespondenta). 


0 sanacyjnej gospodarce prezesa Wiktora. 


Wiele pracownikom krzywdy, a państwu 
strat moralnych wyrządził prezes stmisła- 
wowskiej dyrekcji kolejowej inż. Stefan 
Wiktor. Zawsze, gdy publicznie donoszono 
mu, o różnych jawnyc ‘h nadużyciach i szy- 
kanach, dokonywanych przez najciemuiej- 
sze elementy, piastujące pod jego rządami 
poważne nawet stanowiska, zbywał i zby- 
wa fo mitecżcniemń, ba nawet karamiem 
tych. ко ujawnili te sprawy. 

Wszyscy dokładnie pamiętają, jakie po- 
ważne straty przysporzyła kolejnictwu i 
skarbowi państwa nieudolna gospodarka p. 
Wiktora w czasie zeszłorocznej, kalastro- 
falnej zimy, kiedy to dzięki tylko jego in- 
doleneji doszło do odcięcia tutejszego o- 
kręgu kolejowego od reszty kraju w czasie 
zupełnego zamaicia ruchu kolejowego. 

Różnymi sposobami wtedy wywinął się 
od PORAZ Gdy w setkach wy- 
OOO а лн 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


Z za kulis kin 
borysławskich. 


Gdzie pójść w Borysławiu? Naj- 
wyżej do kina. Choć i to nie jest 
żadną przyjemnością. Abv się bowiem 
aostać, szczególnie w dui świąteczne, 
na jakieś połamane, prowizoryczne 
krzesło — trzeba wielkiego poświę- 
cenia, czasu, sił, zarowia i t. d. Bi- 
lety sprzedaje kasa nie według wol- 
nych miejsc, bez Żadnego ogranicze- 
nia, aby ściągnąć pieniądze. Przy ka- 
sie trzeba przejść pierwszą próbę. — 


W poczekalni tłok. Ani jednego krze- | 


sła, wszystkie powędrowały na salę, 
pozastawiano przejścia — ścisk i 
morowe powietrze. Czyje nogi i 
cierpliwość pozwolą czekać w pocze- 
kalni godzinę, tego czeka jeszcze 2- 
godzinna stójka na sali, o ile nie ma 
szczęścia dostania wolnego krzesła. 


korespondenla). 


Gorąco tu jak w łaźni. 

Gazie straż pożarna w kinie, gdzie 
jakaś kontrola? 

Нурјепа w kinach — to istna pla- 
a: brud, dym, kurz, brak powietrza, 
to jeszcze nic. Trzeba zobaczyć ustę- 
ру w takiem „Colosseum“. Toż tam 
do muszli trzeba płynąć chyba łódką, 
tylko nie po wouzie... Wystarczy, 
kicay kilkunastu ludzt zamoczy sobie 
w (еј gnojówce buty, aby zatruć po- 
wietrze. W takich warunkach kino 
może być źródłem wszelkich chorób. 

AŻ Г 


GGŁOSZZNiE. 
Przepowiada przyszłość! 


Znana francuska chiromantka i fizjo- 
gnomislka J. Listviere określa los życia 
z ręki, oszu i z fotogralji. 

Przyjinuje w cukierni Kaufberga w Bo- 


16—21 hm. 
—0— 


rysławin od 


padków ZZK. wykazywał formalne bezpra- 
wia wobee ustaw 1 pracowników — 10 
p. Wiktor odważył się w imię walki z 
party jnietwem delegatom pracowniczym po- 
kazać drzwi swojego gabinetu. Kiedy do- 
niesiono mu o iguorowaniu jego zarzą- 
dzenia przez naczelnika stacji Marcinow - 
skiego, to pracownika, który te nadużycia 


wykrył, przeniósł „w drodze służbowej“ 
ао Śniatyna. Gdy pówiadomiona go, о ja- 


улет obkradaniu kolejarzy w Czortkowie, 
przez golrącanie z zarobków na l. O. P 


P. i inne cele, ale przez inż. Szeligow- 
skiego. lub pobieraniu dolarów za wyra- 


bianie posad kolejowych przez magazyniera 
Hermana dalej o pobiciu podwładnych 
przez kierowników pociągów Pawluka. i 
Bystrzanowskiego tego ostatniego Śviganego 
sądownie za pobieranie lichwiarskich pro- 
cenlów od pożyczek, a nawet o ol.radaniu 
z deputatu węglowego pracowników w Ja- 
remczu, przez naczelnika SHemińskiego — 
wreszcie o całym szeregu nadużyć służbo- 
wych wichi pospolitych indywiduów, p. 
Wiktor nie zareagował i milczał. 

Dialego ośw iadezenie złożone przez sze- 
la Rządu o tępieniu wszełkich nadużyć 
różny h dygniłarzy, ogół pracowników ko- 
lejowych przyjmuje jako wyraz położenia 
kresu tym wszelkim nieprawościom, któ- 
re jak wrzody obsiadły szczególnie orga- 
nizm kolejarski. Spodziewać się nalezy, 
iż w walce z temi pieprawościami nie 0- 
minie się i dyrekcją Д оллоо. 


В. В. S-owe kłótnie! 


Na terenie Śniafyna postanowiono zało- 
żyć Frakcję Rewolucyjną. Zakasał więc 
rękawy do tej roboty burmistrz Niemcze- 
wski, dawny skrajny endek, a obecnie stu- 
procentowy sanator. 

Nic na теке to bylo komisarzowi kasy 
chorych Malskjemu, który wziął na атр 
i dalejże Iworzyć sobie Frakcję. Zwołali 
dwa różne 1 odrębne zgromadzenia, ё 
wkońcu nie z lego, prócz walki między 
dwoma wodzami. r 


a a] 
Ой Administracji. 


TOW. A. HASKLERA upraszamy о la- 
skawe jawienie się w czasie swej bytno- 
ści we Lwowie w naszej Administracji u 
tow. Podhorodeckiego 


ZIENNIK LUDOWY“ ur. 13 z dnia 18. stycznia 1930. 


Kronika. 


Lwów, dnia 17 stycznia 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek, 17. stycznia o 7.30 „Księżniczka 
Chicago“ wyst. Chorjana 

Sobota, 18. stycznia o 3.80 „Cudowny 
pierścień”. 

Sobota, 18. stycznia о 7.30 „„Księżniez- 


ka Chicago“ — występ Chorjuna. р 
Niedziela, 19. stycznia o 3.30 „Jak się 
bawić lo się bawić — rewja W. Raorla. 


Niedziela, 19. stycznia o 730 „Faust: 


gose. występ R. W ragi. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek, 17. stycznia o 7.30 „Karol i 
Аппа“ tani dzień — ceny zniżone. 
Sobota, 18. stycznia o 330 Jasełka" 
wykonaniu utzu, Zakladu Br. Albert. 
„Sobota, 18, stycznia o 7.30 „Pociąg 
widmo” Tani dzień ceny zniżone. 
Niedziela, 19. stycznia o 3.30 „Karol 
1 Аппа“, i 
Niedziela, 19. stycznia o 7.30 „Protes 
Mary Dugan Талі dzień — teny zniżone. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 
Czwartek: „Górą grube Ostatni dzień 
programu. ч у - 
Piątek: „Rapacka w Gongu“ premiera. 
Sobota: „Rapacka w Gongu“ gościnny 
występ). Е 
Niedziela: „Rapacka w Gongu“ (gościn- 
ny występ). 
Poniedziałek: „Rapacka w Gongu“ /go- 
ścinny występ) 
Codziennie dwa przedstawienia o 7.30 


” 


Ww 


— «a -030. wieczorem. - 


DZIŚ W TEATRZE WIELKIM piękna 
operetka Kalmana ,.Księżniczka Chicago“ 
która wciąż jest magnesem przyciągają- 
cym tłumy publiczności, żądnej usłysze- 
nia mielodyjnej muzyki, w wykonaniu 
swych ulubieńców z p. Chorjanem, artystą 
scen warszawskiej na czele. 

TANI DZIEŃ W TEATRZE WIELKIM 
odbędzie się w sobotę, dnia 18. bm. Po 


cenach znacznie zniżonych daną bedzie 
ostatnia nowość  repertuarowa, świetna, 
iskrząca się humorem rewja W. Raortu 


„Jak się bawić to się bawić, niezwykle 
urozmaicona, w program której wchodzą 
sketche, piosenki, popisy baletowe, w wy- 
konaniu najlepszych sił wszystkich dzia- 
łów, w pięknej. gustownej, oprawie see- 
nicznej. 

POPOŁUDNIU W SOBOTĘ dnia 18. 
1. о godz. 3.30 ostalnie przedstawienie 
„Czarodziejskiego Pierścienia”, Xlicznei 
bajki у. Warpeckiego w teatrze Wielkim, 

JEDYNY WYSTĘP znakomitego basa 
Opery Warszawskiej R. WRAGI odbędzie 
SIę w roli Mefista w „WFauście” w nie- 
dzielę, duia 19. bm. зу teatrze Wielkim. 
5, EATR ZNĄCZNII:. TAŃSZY OD KI- 
АА — Tanie dnie w teatrze Małym. — 
Chege jaknajszerszei pubłiezności ujwrzy- 
stępnić korzystanie z tej kulturalnej przy- 
iemnoświ, jaką jest teatr, Dyrekcja zni- 
żyła eeny do minimum w teatrze Małym 
na dnie najbliższe, mianawicie w piątek, 
dnia 17, bm. daną będzie sensacyjna szlu- 
ka pt „Pociąg widmo. w sobotę zaś 
powtórzenie tejże. 

90-е PRZEDSTAWIENIE  „PROGIE- 
SU MARY DUGAN” odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 19. bm o godz 7.30 wierz. 
po cenach zniżonych. 

POPOŁUDNIOWKĘ NIEDZIELNĄ w 
teatrze Małym wypełni znakomita sztuka 

Franca „Karol i Anna“. 

„МАМАМ DO WZIĘCIA”, komedja A. 
siedleckiego jest ostalnią nowością rodzi- 
mej literalury komedjowej, która była gra- 
ua w Poznaniu i Wilnie a obecnie wcho- 
dzi jednocześnie na repertuar leatru wow 


skiego, Narodowego i krakowskiego. Wy- | 
trawny reżyser p. Rasiński, któremu Dy- 
rekcja powierzyła zarazem jedną 2. czo- 
lowych ról, dokłada starań. aby zbliża jąca 
się premjera wypadła jaknajlepiel. Głów- 
ną rolę kobiecą kreuje p „ Rasińska tę" 
tny tvp kresowej ziemianki tworzy p. Mi- 
chnowska. Interesująca tu premjera na- 
znaczoną jest nieodwołalnie na wtorek, 
dnia 21 bm. w teatrze Wielkim М 

TEATR REWJI „GONG. W programie 
„Rapacka w бойди” qmbłiczność będzie 
miała sposobność oglądania dawno już 
niewidzianej ulubicniey Lwowa, znakomite 
artystki teatru „Qui pro Quo Haliny 
Rapackiej, oraz jej partnera, artysty 5(01е- 
cznej operetki reprezentacyjnej Pilarskie- 
go junjora. Baletowy zespół „Gongiątek” 
pod wodzą baletmisirza Jana Fabian: po- 
тума młodością i wdziękiem. 


Hanka  Runowiceka, Leonowicz. Cy- 
bulski, Belski. Laskowski oraz cały zes 


spół wyslępują w nowych a pełnych bu- 
moru kreacjach. Przedsprzedaż biletów bez 
żadnej dopłaty w kinie „„Kopernik** 
— љ—— 

WOJEWODA  LWOW=KI z 
Zjozan Starostów nie będzie w 
bm. udzielać posłuhań. 

OGOLNY ZJAZD LIGI Pomocy prze- 
imysłowej we Lwowie, odbędzie się w so- 
botę, dnia 25. stycznia b. r. o godz. 18-lei 
w Izbie Przemysłowo- liandlowej. 

LWOWSKA RADJOSTACJA od dwóch 
dni wieczorem dokonywała prób. Audy- 
cje były tak głośne, że uniemożliwiały 
słuchanie statey] pozalwowskich 

ŚWIĘTO JORDANU dla żołnierzy wy- 
znania gr. kat. załogi lwowskiej odbędzie 
się w niedzieję, dnia 19. stycznia o godz. 
10.50-tej па pl. Marjackim. 


powodu 
dniu 17. 


TRZECI WYRŁAD Prof. dra А. WE- 
RESZCZYXSKIEGO pt. „Ustrój feudalny. 
1 korporacyjny" odbędzie się w piatek, 


umi 17. stycznia. Sala Kopernika — Uni- 
wersytet, Marszałkowska Ł LI p о godz. 
T-mej (19-tej). 

CZYJA BYŻUFERJA [ SREBRO STO- 
LOWE? W czasie przeprowadzonej rewi- 
zj u różnych włamywaczy zakwestjono- 
wała policja: pierścionek złoty z kwa- 
dratowym ciemnym kamieniem, złoty Jañ- 
«uszek zegarek kryty double markt „El- 


gn“, zegarek niklowy „Doxa*. srebro sto- 
lowe z monogramem N. 5, огах 3 ka- 


wałlu pasa maszynowego. Agnoskować rze- 
czy te można w depozycie polieyjnym. 

КАКАМВОТ, DWÓCH AUT. W ul IL. 
Sapiehy auto Zakładu czyszczenia miasta 
najechało na samochód ciężarowy ne. 
7319 firmy „Karpina“ przy ul. Potockiego 
08, niszcząc molor samochodu. 

МАТКА NASZYCH CZASOW. Anna Ki- 
tzales. zam przy ul. Pod Dębem 2, donio- 
sła policji, że matka jej Etla wvpędza ją 
2 domu 1 namawia do nierządu. 

TRUP ZAMKNIĘTY W MIESZKANIE 
PRZEZ ZBIEGŁĄ PLJACZKĘ. Stefan O- 
lender doniósł poli ji, że w suterynowem 


mieszkaniu w realności przy ul. Woj- 
ciecha L Z od dwóch dni leży zamknięty 
trup emer. listonosza poezit. N. Ostrow- 


skiego. W czasie dochodzeń uslalono, że 
Ostrowski od dłuższego czasu chorował. 
Żona jego, alkoholi*zka, zamknęła trupa 
w mieszkaniu, sama zaś zbiegła w nie- 
znanym kierunku, nie zawiadamiając ni- 
kogo o śmierci mężu. Lekarz miejski dr 
daszczurowski polecił zwłoki odstawić do 
lustyfutu med. sądowej. 

„5 4% TYTUS "ADAMIAK chef raita 
Sadu kraj. zmarł przeżywszy 80 lat. Zmar- 
Iy pozostawił dwóch synów lekarze. Jana 
1 Tytusa, którzy przez dłuższy zus wet- 
mli służbę w Pogotowiu rat. Pogrzeb śp. 
Adamiaka odbędzie się dziś w piątek. 
o godz. 11-1с] przedpoł. z krypty ОО. Ber- 
nardynów. ч 
„MŁODZIEJ W ROLI LOWELASA. Ja- 
kiś osobnik przystąpił do idącej ul Do- 


jszdową Pauliny Domaradzkiej i zapro- 
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ponował jej swoje towarzystwo. W czasie 
rozmowy Domaradzka na propozycję mo- 
znajomego dała mu swą ręczną torbę, nie 
przeczuwająt nie złego. W czasie najbar- 
dziej ożywionej rozmowy lowelas ten nic- 
spodzianie hiedz w kierunku ul Szum- 
łańskih i znikł z oczu ротага Кле). — 
Srodze zmartwiona tem D. udała się do 
policji, gdzie podała, że w skradzionej tor- 
bie znajdowało się gotówką 20 zł, do- 
wód osobisty i łegitymaeja kolejowa, 

Ez O RÓ 


Kronika z woj. Tarnopolskiego 


PORACHUNKI RODZINNE., Anna Nie- 
dzielska, żona Dymiwa, w towarzystwie 
bra, oraz gumiennego udała się do lasu 
swego męża Dymitra zam. w Tudołowie, 
pow. Nopyczyńce, z którym od dwóch lat 
nie mieszka by w lesie narąbać dła siebie 
drzewa. Gdy o tem dowiedział się mąż Dy- 
miir, uzbroił się w kij. zabrał ze sobą bra- 
ta Micbała Niedzicdskicgo, uzbrojonego w 
u'igty karabin austrjawki i razem udoli 
się do lasu, gdzie Мили! Niedzickiski 
zaczął do wymienionych strzelać, Gdy ka- 
rabin się ząciął N. chwycił za lufę karabi- 
пи 1 uderzył nim w głowę Annę Nie- 
dziejską, zadnjąc jej ciężką ranę. - 

SMIERC NA GOSŚCIŃCU. Na drodze 
w MKołędzinach, pow. Czortków. ѕрга z 
wozu Jurko Bodnar, hez, lat 10 z Czer- 
nokoniec małych pow. Kopyczyńcc, wsku- 
tek czego poniósł śmierć na miejseu. Bo- 
dnar prawdopodobnie aoznał wdaru sero- 
wego, 1 io było przyczyną nagłej śmierci. 

MŁODOCIANY ZBRODNIARZ. Nago- 
ścińcu Kalno- Żabin, p. Zborów napadł z 
nożem w ręku J. Zamroż lat 17, rolnik 
z Kalnego na 10- letnią Marje Słobodzian, 
służącą, którą przewrócił na ziemię, ob- 
szukał. odzież, a następnie zgwałcił. po- 
czem zbiegł do lasu. Sprawca został ue 
jety. і 
АЧЫ —>—————= 


Repertuar kin lwowskich. 
APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen“ z AL Jolsonem 
CASINO- „Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny , 
COLOSSEUM: Fred Thomson 
Wodza” i wesoła komedja. 
CHIMERA: „Model brukowy“. 
ТАТА MORGANA: „Miłość księcia Ser= 
gjusza . 
GRAZYNA: „Łóaź podwodna 5. 11 
KOPERNIK. Druga część „Zemsta hr. 
Monte Christo“. 
LEW: „Szlakiem Ilańby*. 
LUNA: , Stmierć piratów * 
MARYSIENKA: Druge 
Monte Christo“. 
PALACE:  „Ofiarna 
kowe głosy świala. 
PAN: „Władezyni miłości”. 
PASAŻ: „Korsarz mórz południowych 
POŁGNIA: „Świal w płomieniach . 
PROMIEŃ: „Tancerka z Moskwy s 
OAZA „Grzesznica bez grzechu” 
oldja puszly węgierskiej), 
STYLOWY: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
UCIECHA : „Złote piekło“ 
—00— 


Komunikaty. 


LWOWSKA ORG. MŁOÓDZ T. U. R. 
Koło im. Ign. Daszyńskiego, W sobotę, dn 
18 bm. odbędzie się w lokalu własnym 
Rynek 8, I. p. o godz. 19-lej (7 wie» 
слог) zebranie organizacyjne Koła z na- 
siępującym porządkiem dziennym: 

Plan pracy na najbliższą przyszłość. 

2. Wolne wnioski. 

Uprasza się wszystkich Ном, o рипки 
апе przybycie, 


„Córka 


| część „етиш 
П 


Noc“ oraz dźwię- 


Ме» 


l Zarząd. 

TRADYCYJNY OPŁATEK urządza Sto- 
warzysz, kaflarzy w sobolę, dnia 18 bm. 
o godz. V-iej wiecz. w Sali własnej m 
Zaelona Ł£ Z 1 p. 


12 „DZIENNIK LUDOWY" ш. 13 z аша 18. stycznia 1930. 
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AVRCJA KSIĄŻER hibljoteki śp. dra Mi- 
chała Greka odbędzie się 1. IL o i-tej i 
2 H. о 10-tej 600 dzieł najlepszych auto- 
rów z rozmaitych dziedzin w jęz. polskim, 
franc. niem.. i ang. w wykwintnych opra- 
wach. Dwa katalogi polski i obcojęzycz- 
ny) z warunkami aukcj w antykwarni 
RUBINA, Lwów. Batorego + darmo. Wy- 
syłka za nadesłaniem znaczka 10 gr. za 
każdy 


Wzorowa łaźnia ludowa, 


nNN—— 


ART. MALARZ amator poszukuje zajęcia 
w tem zakresje. Łaskawe oferty do Adm. 
„Dz. Lud pod Art. mal. 


MŁODA PANNA pisząca biegle па ma- 
szymie poszukuje posady biurowej. Fa- 
skawe zgłoszenia Чо Administracji. 


TECHNIK DENTYST YCZNY poszukuje 
pracy. Posiada 20-sto miesieczną prak- 
tykę w lwow, Kasie chorych Listy do 
SPD Dz lud" рас. W'S, 


wełniane zł. 12.— 
Żakiety ; Pullovery jedwabne 
15.—, koszule 3.—, kombinacje strojne 


5.—, pończochy 1.50 tylko w magazynie 
„GOLF* Lwów Kilińskiego 1. 


ndznaszająca się nowożytnemi urządzenia nn, wybudowana zoslała w mieście Lands- 


hong пай Wirta, Czopki hemoroidalne Gąseekiego 
- ZE z= „VARICOL' (z kogutkiem) 


Prooram radiowy. 


Кас ik: лыты 


NIA KNRNELELE AC LEE. 
— Pan chce znaleźć u mnie zajęcie 
"глу (pakowaniu śledzi? Czem pan Бу! 
poprzednio ? 


PIĄTEK, (7. stycznia. 
WARSZAWA. 16.15. Muzyka z płyt gram. 
— 1745. Koncerl ork. banjolistów. — 
20.15. konser хут. z Fiłh. Warsz. 


— Konduktorem przy tramwaju. "TURIN. 17.09. Pekka: == 948: 
— Dobrze, przyjmuję pana. Muzyka lekka. 
= KOSZYCE. 17.10. Lekki koncert. — 21.15, 
TROSKLIWY MĄŻ. Arje operelkowe. > 
Przestępea, któremu odczytano wyrok, | DERLDIN. 19.60. Pieśni — 21.00. Uwer- 
skazujący go na 2 bta więzienia, zwraca tury operowe, — 22.30. Koncert man- 
się do sędziego : | Golonistów i lulnistów. usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
— Proszę bardzo powiadomie moją 20- STOCKHOLM. 18.20. Muzyka wojskowa. н K се «у 
nę, żeby nie czekała na mnie z obiadem. | — „уу бшк. 22.10. Sonata pieczenie, zmniejszają guzy. 
—— na wiolonrez. i fort. R >= эы ры a i A 
SZCZĘŚLIWY OJCIEC | ИЛА. 17.50. "КОМП! POPRKANIOWY а | ана Орын Масак ы ЧЫН 


21.02. „Domek trze! шй“ — 167 і 
нф = dich NAGA Już wyszła Z druku NOWA książką 
ТИЕ, PRAGA. 19.00. „Jessika — opera w 
INU re ZJ | | 3 aktach Foerstera. 22,25. Ikolicerl 


p. t 
muzyki spółozesnej 6 É 
NIEDEN. 15.36 Płyty gramo — 20.00. 
Wieczór Schuberta i Jana Straussa. y 4 


BUDAPESZT. 19.30. Koncert Filnarmom- 
ezny. — 23.00. Muzyka cygańska. w świetle faktów 


е a 

Z wydawnictw. him jest Mussolini 9 

„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 2 Я | 
zawiera: Antoni Słomiński: Odpowiedź na [| t f 
dedykację; Andrzej Bolski: Osohistość An- 26M JES MSZYZM т 
drzeja lowiańskiego; W „R. Frenkel. Doo- 
koła dyktatury: Recenzj:: Kroniwa zagra- cera zł. 3.50 (z przes. poczt. 4.50) 
nieczna; Kazimier Alberti: Szkodliwy szo- poleca 
уіл; Antoni Słonimski: Kronika tygo- 


дв Polska zagranie; Korespondtn- księgarnia budowa, dzajnochy 2. 


5 =0 АЕ |. ЕЕ ZPK РР РТИ TARSO 


Za 1 wiersz m/m, | втра. szer. 32 аа za tekstem , . ——-15 gr. 


G 

GE 
p KI 
= 


albo kiedy po iechy ehea się bawić, 


Qaia strona za tekstem . . «+. SBO'— zł, 


| 
>> » И > 65 >» nadesłane . . —40› | Г Pół strony > > Ж „шш дй A 
Боке yo » > + w lękście, kronika —'70 > (11 Ćwierć str. > > м6: ®ъьъ 0 е 
» э o sda R >» >» > ро kronice . . —'6b » | Jedna ómaa strony za tekatem EO д ы. эй P> U 
» › › я зр >» >» > nA l-szej її, — 80> || Cata pierwsza strona pod nagłówkiem .,,.,..,. . 600— >» 


Ogłoszenia zamiajsoowe 25% drożej. 
———— ERP ж CYC тш ошай ишн: TORO: Бар 
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